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We Czwartek • N " ’ 8 6 .  29. Maia 1817,

W i a d o m o ś c i  fe r a i o w  e,
Z i  Lwowa. —  N. Pan, r a c z y i  R a d cę  Ga- 

l icy y sk ie g o  R z ą d u  kraiaw ego, W .  Karola F r i e -  
d e n t h a l a ,  m i a n o w a ć  Starostą C yr k u łu  T r o -  
p a w s k i e g o  ( w Szfąsku).

J. C. B. Mość raaiąc w zgląd  na d łu g o ­
letn ie  i go liw e usługi W .  I ł e t  z e n  d o  r f a ,  D y ­
r ek to ra  g u b en n aln e y  R e gistra tu ry  G alicyyskie y ,  
r a c z y ł  nadać mu tytu ł  S e k r e ta r z a  r z ą d o w e g o .

G m ina p r  testancka w  B i a ł e  y ,  w  C y r ­
kule  M y ś le n ic k im , p o w ię k s z y ła  p ła c ę  d w ó c h  
N au czy c ie li  w  e w a n g e l i c k i e j  szkole  p r z e z  nią 
u trzym yw anej' ,  a to p ie rw sze m u  o 100 Z R . ,  a 
drugiem u o 60 Z R .  r s c z ń ie .  R ó w n ie  też 
o św iad czy ła  się W a d o w i c k a  Gmina m ieyska, 
z e  dla le p s z ę g o  uposażenia  tam eczn e go  Nau­
czyciela , co rok po 46 Z R .  do k ład a ć  będzie. 
P o d o b n ie ż  z o b o w ią za ła  się Gmina miasteczka 
A n d r y c h o w a ,  w  C yrku le  M y ś le n ick im , po­
lep szyć  uposażenie  tam eczn ego  N au czycie la  
p r z e z  c o r o c z n e  dopłacan ie  onerauż 3 o Z R .  w 
m on ecie  ko n w e n cyyn ey . R ząd  k ra io w y  spieszy  
się zatem z podaniem tych p ię kn y ch  c zyn ó w  
do p o w sz e c h n e y  wiadomości.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z ą c .

A m eryka  Hiszpańska.

P ism a  p u b liczn e  d o n o s z ą ,  ż e  w e d łu g  l i­
s tó w  z M o n t e v i ( l e o  po d  d. 5 . L u teg o ,  z b li­
ża  się c zęsto  A r t i g a s  z ew ic zc n y m i strze l­
cami swoimi do przed n ich  straży  w o js k a  P o r ­
tugalskiego , dla przec ięc ia  m u ,  dostawy bydła  
na r z e ź  i żyw no ści.  Jed en  " z  o d d zia łó w  ieg o , 
z b l i ż y ł  s ’ę był z  banderą ro zeym o w ą  do p r z e d n ie j  
s iraży  P o rtu g a L k ie y  ; gdy zaś d o w o d zą cy  Otłi- 
Cer P ortu ga lski  p r z y b y ł  dla objaśnienia się w 
tey r z e  ;zy , s tr z e l i ł  do n iego  ieden strze lec ,  
z a b . ł  go  , i uciek ł.

L is t  z  B a r b a d o e s  pod  dniem iw szyra  
L u te g o  p.sany , zaw iera  poniższe s z c z e g ó ły  o 
k rą żen iu  zn an e g o  A d m ira ła  B r o w n a ,  k tó r y

•w spraw ie R zą d u  B u e n o s - A y r e s  dow odzi? , 
B r o w n ,  w e d łu g  w ła s n e g o  podania sw oiego ',  
o dbiw szy od B u e n o s - A y r e s ,  k r ą ż y ł  o k o ło  
przy lądka  H o r n  i z e b r a ł  łu p ó w  na p r z e s z ło  
i  1/2 miliiona funt. szterl. ( i 5 m iliionów  Z R .)  
w a rto ś c i ;  w ylądow ał b y ł  w G u a y a q u i l u  i w 
L i m i e ,  g d z ie  go  schwytano i  gd zie b y  g o  
ro zstrze lan o  , g d y b y  ńie b y ł  tak s z c z ę ś l i ­
w y m ,  Ł-: g o  za  G u b ern a to ra  L i m y ,  k tó r e g o  
kilkom a dniami p ie rw ey  p o y m a ł , w ym ieniano . 
P od czas  u d erzen ia  na G u a y a q u i l ,  u tr a c i ł  A 
okręt  ; krą żą c  od  p ó łn o c y  aż do w y so k o śc i  *  
m orskiey  pod B o n a w e n t u r ą ,  p o p ły n ą ł  ku  
c i a ś n i n i e  m o r s k i e y  M o g e l l a ń s k i e y ,  
gd zie  ieszcze  ieden  o k ręt  utracił.  P o zo sta ły  m a  
ie s z c z e  b yły  ty lko o k r ę ty  H e r k u l e s  i  G o n s e -  
c j u e n c i a .  Ostatni o d łą c z y ł  się ed  n i e g o ,  a  
od o w e g o  czasu  nic  © nim  n ie  s łyszan o. 
B r o w n  p o w ra ca ł  do B u e n o s - A y r e s ,  gdy. 
się d o w ie d z ia ł , że  na to  miasto u d e rz y ć  m i u - l  
n o ;  um yśli ł  p r z e to  za w in ą ć  do P e r n a m b u A  
c o ,  a potem  puścić się do  B a r b a d o e s .  *  

W e d ł u g  doniesień w ia r y  go d n ych  zdaie  
się bydź p e w n a ,  że  B r o w n  w b re w  r o z k a z o m  
Rządu sw oiego, z  B u e n o s - A y r e s  na m o r ze  
w y p ły n ą ł ,  ż e  R z ą d  pom ieniony n aw et  goni.e 
go k a z a ł ,  aby  go  na p o w r ó t  d© p o rtu  p r z y ­
p row ad zić  , i  ż e  Kehraw szy p o dczas  krążen ia  
sw oiego  n ie zm iern e skarby , o k r ę t  sw óy  na 
m o rzu  r o z z b r o i ł ,  kazaw szy  działa  w e w n ą t r z  
okrętu  p o c h o w a ć , i za p o w ied z ia w szy  osadzie  
o k r ę t o w e j , ż e  o k rę t  ie g o  n ie  iest iuż n iczem  
w i ę c e y , iak tylko o krętem  k u p ie c k im ,  i ż e b y  
go iuż w ięoey  nie z w a ła  A d m i r a ł e m ,  l e c z  
tylko p o  p ro stu  K a p i t a n e m .  B r a w u  zbo- 
gaciwszy się za R zą d u  rep u b lika ń skie go , c h c ia ł  
się uchylić  , i iuż odieżdzaiąc  m iał  zam iar nie 
w racać  się w ię c e y  do K raiu  woyną sk o ła ta ­
nego. Zdaie  się on b y d i  rozum nym , p r z e b ie g ły m  
i roztropn ym  ; sposób postępow ania  iego  iest 
s z c z e g ó ln ie j  d o b r y m ,  i w szęd z ie  się podobać 
potrali. O ff ie e ro w ie  iego  i osada o k rę to w a  , 
która  się z 120 g łó w  s k ła d a ła ,  byli do n iego 
b ardzo  p rzyw iąza n i.  O k r ę t  ie g o  z o s t a ł  w  A n -  
t i g u i  na skarb  zabran ym , po n iew aż  nie miał 
ani sp isów ani p a szp ortów  p o d ró żn y ch  e d  sa- 
dney W ła d z y .
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D n ia  aSg o  L u te g o  o trzym an e w  B  a r b  a- 
r l e e s  wiadom ości o postępach  p o w stań ców  w  
W e n e z u e l i .  M a r i n o  s ,̂ał z  3 do  4o o °  û" 
d z i  pod H u m a n a ;  w  ied n ey  z ostatnich p o ­
t y c z e k  ubito p o d  nim konia ; toż samo p r z y ­
trafi ło  się J e n e r a ło w i  B e r m u d e z ;  J en era ł  
B a r d c z  zosta ł  w  r ę k ę  ranionym . F i t z g e -  
r  a l d ,  G u b ern ato r  G u y a n i t y ,  zo s ta ł  ;przez Je­
n e r a łó w  P i  a r a  i C e d e n o ,  na g ło w ę  pobitym. 
P i  a r  c zyn ił  ob roty  p rzed  fron tem  H iszp an ów , 
g d y  tym czasem  C e d e n o  z iazdą sw oia  zn alaz ł  
s p o so b y  u d erzen ia  ńa n ich  z  tyłu. W ie lk a  
c zę ść  iazdy  F i t s g e r a l d a  i  n ie co  p ie c h o t y  , 
u jr z a w s z y  się o t o c z o n ą , p r z e s z ła  -w ciągu 
p o t y c z k i - d o  po w stań ców  ; m iędzy  tymi zaś, co 
się na .m ie jsc u  zostali  , w s z c z ę ła  s ię  r z e ź  o- 
kro p n a .  -G u b ern a to r  u m kn ął na flotylli  śwoiey 
do  l{ u m a n y .  L e c a  H iszp an ie  -nie Jifdą się 
r e g l i  u ra to w ać  , gdyż B r i o n  ten p o rt  z  siłą 

daleko przem agaiącą  b le k u i e , i o n em u ż żadnych 
t ż y w n o ś c i  d o w o z ić  n ie  daie. Z a ł o ż y ł  on w P  o m- 
" p a  t a r  z e  zb ro io w n ię  m orską i u tw o r z y ł  Sąd ad- 

łnlr&licyyny. F lo ta  ieg o  stała dnia 28. Stycznia  
k. ło  w y sp y  S. M a ł g  o r z  a t y .  B o ł i w a r  stoi 
w  B a r c e l o n i e .  A r i s m e n d i  z  M a n a g a -  
6 e m , - S  a r a z  ą etc. c iągną do . C l a r  i n e s  , dla 
r o z p r o s z e n ia -o s ta tk ó w  -w o js k a  J e n e r a łó w  K r ó ­
le w s k ic h  M o r  a 1 e s  a i Ł o p e z a ,  k tó re  się tara 

^ po zbiera ły .  B  ą l d e  z c iągnie z w oysk iem  N o- 
i j w e y - G r e n a d y  -ku K a r a k  a s o w i -  P o  w stan­
i c y  maią -mieć .podostatk era b ron i  i amunicji.

Jedna z  g a ze t  •Amerykańskich z  dnia i 4 g °  
M arca  d o n o s i , że  ;na w yspie  S. T o m a s z a  0- 

/ trzym a n o o d e z w ę ,  -p rze z ,k tó rą  A d m ira ł  B r i o n  
eskadrą  p o w sta ń có w  -W en ezu e lsk ich  dowodzą-, 
cy  , porty  l a  G u a y r a ,  G u & y a n n a ,  C u m a -  
n a ,  P o r t o - C a b e l l o  i inne n ie które  porty 
w  T e r r a - F e r m a ,  ua b ęd ące  w  atanie nay- 
śe iś lc yszcy  bloKady, og ło s i ł .  W  skutku tey 
o d e z w y  iest każdy o k r ę t , k tó ry  jia 3, mile od 
b r z e g u  zabranym  b ę d z ie ,  'za dobrą zd ob ycz  u-- 
zn an ym . W s z y s t k i e  stosunki handlow e w y­
spy S. To*m a.s,z a z e  stałym lądem A m e r y k i  
p o ł u d n i c  w e  7 ,  zo s ta ły  p r z e z  tę o d ezw ę zu­
p e łn ie  zniesieniem;.

Zjednoczone Stany AmerylsI północney.

G a zeta  B o rd e g a lsk a  ( d e  o r d  e auyt) za­
b ie ra  l is t ,  pisany d.- 4- L u te g o  z N o w e g o -  

^ O r l e a n u  p r z e z  p ew n ego  m ło d eg o  ^Francuza , 
a donoszący: że  Jen erał  L e f e b r e - D e s n o - . u e  t- 
t r s  b aw ił się p o d ó w cz a s  w N a t c h i  t o  ciheiS 
( w  L u  i ż y  a n i  e nad c z e r w o n ą  r z e k ą ) ,  dla 
d o ch o d zen ia  żyzn o ści  ow ey  -krainy. Zam yślał 
-su iedn akźe p o w r ó c ić  wk »t«e do N o w e g o -

O r l e a n u ,  g d z 'e  się L  i l l e r a  a n d  m ł o d s z u
z w ielom a em igrantam i F ra n cu zk im i znayduie.

D on  L o u i s  de  O  a i s ,  P o s e ł  H iszp ań sk i  
p r z y  R zą  Izie S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
w yd ał  okólnik  do w s z y s tk ic h ,  w  tych K raiach  
b ęd ących  K o n zu lo w  H iszp a ń sk ich ,  aby b aczn e  
mieli oko Ua s k a r b y ,  k tó r e  tam J ó z e f  B o ­
n a p a r t e  z  sobą p r z y w i ó z ł , i na stosunki ie- 
;rg 0 , w  k tó re  w chodzi.

W i e l k a  B r y t a n ,  ik.

Izbę n iższą  aaym ow ały  na p o s ie d ze n ia  
-dnia 4- Maia t r z y  -p rzedm ioty , to i e s t :  P o ło -  
ż e n ie  k u p c ó w  w e ł n ą  h a n  d l u i  ą c y c h  , w y ­
m i a r  s p r  a w i e  d l i  w o ś  c i  w W a l f i i ,  i i i s t a - -  
:Wy t y c z ą c e  s i ę  I f c h w i a r s t w a .

Na p o siedzen iu  te yże  I z b y  dnia i .  Maia , 
podał P, G r a t t ą n  ;(iako ieden z  R eprezen tan-*  
to w  miasta D u b l i n a )  prośbę  k o r p o r a c j i  mie- 
szczan  ;tegoz miasta .pr z e c i  w k o  p rzy p u szcze ­
niu Kntolifeów do praw  ob yw ate lsk ich  , p r z y  
c z e m  się ied n ak o w o ż  o ś w ia d c z y ł ,  że  co do 
sw o ie y  osoby (iest ón iednym  z  n aygo rętszych  
o b r o ń c ó w t e y - p r o p o z y c j i ) ,  ducna w. po m ienio-  
n ey  arośhić  okazan eg o  żadna m iara  nie d z ie­
li *).

•Dnia 3 o. .-.Kwietnia ęsytan o w  Izbie  niż­
s z e j  p ie rw s z y  r a z  ipreiekt do  4praw a w zg lę d e m  
pu s zcze n ia  w  o b i e g  .rewet-sdw -skarbow ych za 
si , 5o o ,o o o 'fu n t .  .szt. ( :-i5 ,oooiOoo.»ZR. ) na po- 
.źycz iię  dla /Gmin A  n g i e l s  k i  c h  .ub óstw em  ob­
ciążonych, tu d zież  w zglę de m  .ob rpcen ia  25o,oo< 
funt. szt. (2 ,5 o o sooo -2 K.) f-na b u d ow le  pu-.Iicz 
ne w  l r  l a n d y  i. -O p p ozyeyą  czyn iła  w ie le  za­
r z u tó w  p r ze c iw k o  stosówmości i -m o ż n o ś c i  d o ­
konania tych  jyroków ; tym czasem  o d ło żo n o  p o w ­
tórn e c zytan :“  i-ego proiektu  ma d zień  7. Maia.

-P. B r o u g h a r a  r o z w o d z i ł  się n iedaw n o 
w  Izbie  n iźszey  b ardzo fObszernie nad k rytyoz-  

n e m  po ło żen iem  A n g l i i :  „ P o d n o s z e n ie  się 
funduszu k ża io w e g o  , ( m ó w ił  ón m ię d zy  inne- 
mi) mienią -błogosław ieństw em  ; ia nie upatruię 

,.w tern -nic/innego, iak ty lko to, że  massa pie- 
dzy na-tar^ u .znayduiąeych s i ę ,  iest w iększą  
m ożn ości  um ieszczen ia  iey korzystnie .  .W s z y -

) Gazeta ministeryalna K u r y  e r ,  oświadczyła się 
.'.v 'onie .nader namiętnym przeciwko przypu­
szczeniu Katolików do.praw. Luboć taż gaza- 
;ta powstaie prtoy tylu innych sposobnościach 
przeciw .wszelkim zgromadzeniem, na których 
układaią adressa, prośby i t. d. , przecież wzy­
wa w tym przedmiocie wszystkich Duchownych 
protestanckich.' aby we wszystkich Hrabstwach, 
miastach i miasteczkach zwoływali zgromadze­
nie * końcem ułożenia i podania próśb przeciw- 
.10 rzeczonemu do praw przypuszczeniu.
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'sfkie In tere-sa  są zatam ow ane ; posiadacze k a ­
p ita łó w  nie maią żadnego inn ego środka do 
zysk iw an ia  p ro w izy i  z  w łasności  swoiey. Co 
się w g ie łd z ie  d z ie ie ,  iest tylko handlem pienię­
ż n y m ,  i nie na j ź e  bydź miarą pom yślności na- 
r e d o w e y .

O k rę ty  p r z y b y łe  z  B e n  g a l a ,  p r z e w io z ły  
do A n g l i i  wiadom ości z  w ysp y  S. H e l e n y ,  
d och od zą ce  do dnia 6. M arca. N a p o l e o n  
B o n a p a r t e  zo sta w a ł  n aów czas w  dobrem  
zd ro w iu  ; oddawna nie w id z ia ł  g o  żaden O f f ^  
Cer A n g ie ls k ’ , żaden, cudzoziem iec,  a co  d z iw -  
Rieysża , nie w d z i a ł  go  praw ie żaden z K o m -  
Otissarzy M o ca rstw  sp rzym ierzo n ych . N ie  c h c e  
Łow ieni n ik o g o  p rz y p u sz c z a ć  do  siebie.

F r a n c y  a .

L?sty z  L i l l e  ( u m ie s z c z o n e  w  gazetach  
F r a n k f ó r t s k i c h )  d o n o szą  co zastęp uie  : 
»,F ra n c u z k i  M inister  P d l ic y i  d o w ie d z ia ł  się od 
tiiei k iego  czasu, ż e  n ayce ln ieys i  -stronnicy N a-
p o l e o n a  B  o n a  p a r t  e g o - u t r z y m y w a l i  z  sobą
k o r re s p o n d e n c y ę  za  p o m o c ą  o s ó b , -dtlóre z e  
s zcz e g ó ln ie y s z e m  z lecen iem  z A m e r y k i  lub  
Z kąd inąd p r z y b y w a ły ,  albdlitez tam p o w ra ca ły .  
D la  doyścia tey r z e c z y ,  w y s ła ła  P olicya  'k ilku . 
A je n tó w  sw o ic h  z tayaetni •■instrukcjami do 

. r ó żn y c h  p o r t ó w ,  ;; środ ek  ten zu p e łn ie  lak  
sk u tk o w a ł  , iak się sp odziew an o. Zapew niaią  , 
* e  tym sposobem  dostały  się b a r d z o  ważne 
p apiery  w r ę c e  P o licy i .  J e że li  m ożn a dac 
Wiarę biegaiącym  w ieściom  , ?tedy horrespon- 
dencya ow a tyc zy ła  się śro d k ó w  dopom agania 
N a p o l e o u o j r i  B o n a p a r t e m u  do u c ie c z k i  
«  wyspy S. H  e 1 e n y , ła k k o lw ie k b y  ta zd aw ała  
się trudną. Z a p e w n ia ią ,  ż e  twiele <osób w  tey  
fczeczy w ym ieniono , i  -że te , k tó r yc h  nie are­
sz to w a n o ,  pod ^ i s t y  d o z ó r  w ziętem i zo sta ły .11

D on oszą  p ó źn ie y  z f L i l l  e , ż e  ogoby,-które 
pe d eyrzan ą  "k o rresp o n de n cyę  u T z y m y w a ły  , i
W D u n k t e r c e ,  C a l a i s  i B  o n I o g  n e a re­
szto w an e b y ł y ,  po d  mocną strażą dó - P a r y ż a  
*aw iez 'on cm i zo sta ły .  D w a y 'O f f i c e r o w i e  daw- 

' »cy gw ardyi , k tó r z y  do P ro w in c y i  B  e l g i  c- 
Ł i c h  w yie  hać chcieli  , są takoż a r e s z to w a n i ,  
* zapewniaią , ż e  zn alezion o  p r z y  nich pedey- 
^Zane papiery. P r z y w ie z io n o  fie h  -naprzód do 
L i s i e ,  g d z ie -w z g lę d e m  n ich dalszych  =rozka- 
*ów  Ministra P o licy i  oczeku ją .  W e d ł u g  tychr 
Xe sam ych wiadom ś c i , co  r a z  są c zyn n ieyssy-  
^ti n iep rzyiac ie le  R ią d u  Fr.an cuzkiego , a w  
Kraiu r o z s z e r z o n o  z n o w u  ;kilkanaście pism 
-nn ewnirzych'.

D o  p ró cessó w , zatrudn iających te ra z  uwa- 
S? P u b liczn o śc i  P a r y zk ic y ,  należ/  s z c z e g ó ln ie /

p r o c e s  M a rszałka  M ą r m o n  t a  z e  sław nym  do­
m em  w exlow yoi L i  s i  t t  e i k o m p .,  a to w z g lę ­
d em  zapłacenia  b ardzo  zn akom ite y  s u m m y , 
którą  m ałżonka teg--ż M arszałka  w  tym że dom u 
u lo k o w a ła ,  le c z  potem  zn ow u  o d e b r a ła ,  a o- 
p rón z  te g o  te szcze  znakomitą summę w p o ż y c z c e  
•wzięła. M arsza łek  r o z w ió d ł  się od tr z e c h  lat 
fa k t y c z n ie  , ale nie praw nie  z  żoną swoią 

có rk ą  Banki ra  P e r r e . i a u r ) ,  i ma zatem  
•prawo dozoru nad pieniądzmi żon y  s w o i e y , 
w z g 'ę d e m  -czego ustawy F ra n c u sk ie  na k o rz y ś ć  
m ężó w  -bardzo su ro w e p r ze p isy  zawieraią . 
P .  L a s i t t e  okazu e teraz  M a r s z a łk o w i  p e łn o ­
m o c n ic tw o  , którem  tenże n a d a ł  żon ie  sw o ie y  
m o c  w oln ego  zarządzania iey  maiątkiem. S z c z e -  
g ó ln ieyszym  zaś p rzypadkiem  w y p ła c o n o  ie y  
t e g o ż  dnia, k tó reg o  M arszałek  p e łn o m o cn ic tw o  
t o  c o f n ą ł ,  i ,026,000 fra n kó w  na w exel  L o n ­
d y ń s k i ,  p rzez '  co  liandlow i L a s i t t a  337,000 
fran kó w  winną -pozostała. 'O wą w yp ła tę  c h ce  
te ra z  M arszałek  .uznać za n ieważną N ie z m ie r ­
ne m nóstw o ludzi b y w a  z a w sze  na /sessyach 
T r y b u n a łu ,  kiedy ta  sprawa n a  s tó ł  idzie .

W  N i t  m e s ,  gdzie  m iędzy b iałem i i si- 
swemi bractwami pokirtufącemi tuż  oddawna ry-  
w als tw o zach o d ziło  , p r z y s z ło  tiiiedawno z n o w u  
•do scen g o rszą cych  m iedzy n eroi. D la  p o ło ­
żen ia  im k o ń c a ,  -rozk-.zał P refek t  zamkn.jć Ła- 
p lć  ę s iw y ch  pokutników. K o b i e t y , k tó re  o 
o tw o rze n ie  iey nadaremnie pro si ły  , -wyłamały 
w  n o cy  d rzw i gw ałtow n ie .  'G y z ran a B ur­
m istrz z  żandarmęryą i g w a rd yą  narodową nad­
s z e d ł ,  zn alezion o  k ap lic ę  .-oświeconą., statuę 

N. P an n y krepą okrytą., u ikobiety  -w szystkie  
w  c h ó r z e  śpiewaiące. W s z e lk i e  -usiłowania , 
aby dob ro w o ln ie  z tamtąd w y s z ł y ,  były bezo- 
w o c n e m i j musiano p rzeto  b rać  i e do ą  po dru- 
giey  za r ęce ,  i p o w yrzu cać  ich. Jedna , k tóra  
się op iera ła  , została-natychm iast  a r e s z t o wa n ą ,  
in n ych  zaś sześć -aresztow ane w ie c z  rem . B u r ­
m istrz  r o z k a z a ł  d rzw i  do kaplicy  za m u ro w a ć .

N /I e , m c y.

X iężn a  St. L e n  ( n ie g d y ś  K ró lo w a  H ollen- 
derska  ) p rzy iec h n ła  do M o u s e  h i u m  , gdzie  
kilka dni u B rata  sw o ie g e ,  X ię  ia E u g e n i i u -  
s z a  bawić myślała. W  niosła się iuż ona zu- 

ipe łn ie  z?£l o n 8 t a n  c y i , dla Założenia s iedzib y  
sw oiey  w B a w a r y i ;  a że  dom w A u g s b u r -  

i g u  k u p i ła ,  p r z e to  zdate się , że  na p r zy sz ło ść  
;tam .mieszkać będzie.

i le n e r a ł - P o r u c z n ik  A l i x  bawi w F r a n k -  
i f ó r . c i e ,  i sk o ń czy ł  iuż d z ie ło  sw ie  pod tytu- 
i łe m : P r a w d z i w e  s y s t e m a  Ś w i a t a  p o w ­
s z e c h n e  g o .  Z  oryginałem  F ra d c u zk im  b ęd zie

) ( *
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w r a s  i  p r z e ło ż e n ie  na ?§ zy h  N iem iecki w ydan em . 
j e n e r a ł  A l i x  w y ied z ie  w k ró tce  do kąpieli do 
W i s b a d e n ,  g d zie  o b ecn ie  wielu innych F ra n ­
c u z ó w ,  z O y e z y z n y  swoiey wygnanych, przesia- 
duie.

W e d ł u g  pism p u b l ic z n y c h , n adchodzą z  
N i e m i e c  p o ł u d n i o w y c h  n ow e doniesienia, 
ż e  się tu i ow dzie  chęć do w ynoszenia  się z  
R r a iu ,  szczeg ó ln ie/  do R o s s y i  w z m a g a ,  i że  
ta k  osoby, iako też i całe ro  i z in y , . czuią ochotę 
zam ienienia  up ra w n ych  dziedzin  IsWoich : na 
d z ik ie  ie s z c z e  stepy. Ł u b o ć  s ię .  chee . takow a 
H i)  hardziey ty lko  w  rodzinach u b o gich  i  w  
próżniakach. w n ie sz c z ę śc ie  popadłych okazu- 
ie  , ma ona p r z e c ie ż  za jm o w ać ,  luboć ty lko 
r z a d k o  , także i tych lu d z i ,  k tórzy  nie z u p e ł­

n ie  w  nierząd  wpadli. Zdaie  się, iz  to nie tak iest 
'Wolnym n a m y s łe m , iak r a c z e y  s z k o d l i w y m  
p o d s t ę p e m ,  na który  uw agę z w r a  a c , każ­
d e g o  przyia-ńela  ludzkości  iest obow iązkiem . 
W e d ł u g  r ó ż n y c h  alb ow iem  p o d a ń ,  w łó c z ą  się 
p o d  rnzm aitem i maskami oszuści  i ź le  m yślący 
lu d z ie  , Utórsy 'ła tw ow ie rn ym  powabne o b ra zy  
o d ie g łe y  R o s s y  i w y s ta w ia ła ,  m oc  w yobraźni 
p ięknem i. mamidłami p rzy zw o itsze g o  i sw ob o-  
d m e y s z c g o  życia  na zag ran iczn ych  n iw ach za- 
p a  iią, a p r z e ż  to ła tw o w ie r n y c h  do w ynosze­
n ia  s ę z  Rraiu uw od zą . Ci zw o d z ic ie le  nie 
t r o s z c z ą  się atoli bynaym niey o dob ro bli­
źn ic h  sw oich , i chcą się tylko kosztem  innych 
t u  z y ć  i bogacić. P r z e z  podstęp wydzierają  
b iednym  u w ied zion ym  ostatni ich k aw a łek  ehle- 
ba, a zam  żnieyszem u ostatnią g'it  w i/nę ie g c ,  
n a  którą  dybią , a k tóraby się, on w O y c z y z u ie  
s w o ie y  p o c z c iw ie  i  rz e te ln ie  rnó . ł  b y ł  w y ż y ­
w i ć  ; potem  zaś przyniewalaią  n ie szczęś l iw eg o  
do p o d ró ży  w R ray od leg ły ,  gdzie  za po źn o  z 
o d u rze n ia  sw o ie go  w y c h o d z i ,  a z ło r z e c z ą c  ha­
n iebn ym  oszustom , do lep szey  siedziby w swo- 
iey łekkom yśln ie  o p u szczo n e y  O y c z y z m e  w zd y­
cha. M nogie p rzyk ła d y  , k tórych  iuż w ie le  na 
p r z e s t r o g ę  wystawiono , są smutnym d ow odem , 
iak  się pzdobnym  w te h o d e o m  p o w o d ziło .  W ie ­
l u  nie d o sz ło  z  n ayw ięhszę biedą daley , iak 
d o  granicy  R o ssyyskiey  , z  kąd p r z e d a r łs z y  się 
zo sta l i  o d p ę d z e n i ,  m usieli z żonami i d z ie ć­
m i w  o k ro p n ey  nędzy, o g ło d z ie  , ż y c ie  swoie 
tylko z  litości miłosierny ch ludzi utrzym u­
j ą c ,  zn ow u szukać schronienia w tem że sa­
m em  nrdeyscu, z k tó r e g o  się wynieśli. Jeżeli  s.ę 
im zaś udało dostać się do m niemanego H a n a t-  
n u ,  spadła  im przewieź wnet. zasłona z oezu* i 
p r z e k f n a l i  s ię ,  ż e  gotow izn a, którą z soh„ą 
p r z y w ie ź l i  , na upi\ w enie w yzn  czonyeh  im 
dzilucll  s te p ó w  alb n"e wyst r . z a ł a  , albo że  
w y ł a ź o n t m i  pieniędzm i i natężeniem  sił  swoich

w  O y c z y z n ie  -sweiey w y g o d n ie y ,  p r z y z w o ?ciep 
i poulsley  w g ron ie  ro d a k ó w  i znai..mycfa 
s wo i . h  byliby żyć  mogli. P ra w ie  w szyscy  wy- 
ch od cy  do R o s s y i  są tego m niemania, iak by 
im z a ra z  po ich p rzybyciu  do Hraiu Rossyy- 
sk ieg o ,  R zą d  tam eczny m iał rę k ę  podaw ać i  ; 
o n y ch że  wspierać. L e c z  ten przypadel z g o ł a  ; 
nie za hodzi. W e d ł u g  n o w y c h  albowiem u- 
staw N. C esarza  R o ss  y y s k i  e g o  , w zglę de m  
o sadników  w  Rraiu tam ecznym  w y d a n y c h ,  nie 
-daią iuż wie ey esobom  tamże csiadaiącym 
•wtale żadnych antycypacyi pieniężn ych, pwszern 
.p rze c iw n ie ,  Cesarsko-R ossyyskira  P o s ło m  i K o n -  
zulom  za  granicą będącym  w y ra źn ie  z a le co n o  ,. 
aby to ch ęć  przeniesienia  się maiącym, a z g ła ­
sza  ącym się u nich oświadczali, i od nich fo r ­
m aln ych  r e w e r s ó w  żądali : że  się R z ą d o w i  
żaduem i ro szczen ia m i n a p r z y k r z a ć  n e będą.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W  celu  uwolnienia m ieszk a ń có w  te go  
K r ó le s tw a  od d o ty c h c zaso w e g o  bezp ła tn ego  do­
stawiania p o d w ó d  dla wcysfca , i o sw o bod zen ia  
rolnictw a od c ięża ró w  i lu e i ią g o a n o s c i , w z r o ­
sto w i ie g o  p r z e sz k a d z a ją c y c h  , w y d a ł  Naaiiś- 
stnik K ró le w sk i  d. 10. M d a  r .  b. u r i ą i  ze­
nie , w skutku k tó reg o  b ezp ła tn e  d ostaw ia n ie  
p o d w ó d  dla w oyska  P  L k ie g  • z  dn em i w s z y  m 
L ip c a  r. b. ustaie , a parokonn e p>. d w o d y , n a  
p o trze b ę  temuż w oysku dawane, o p łacan e bę­
dą z ło tym  iednyai na milę , na co p r z e z n a c z o ­
nym  iest fundusz k o n t jn g e n s o w y  100,000 Z P .

W o l n  ść szyn kcw an ia  w miastach i  po 
w siach  K rólestw a  P o lsk ie g o  , o g ra n iczo n a  ola 
Ż yd ó w  do dnia lg o  L ip c a  r. b . , p rzed łu żo n ą  
została  zn ow u  postanowieniem  Namiestnika K r ó ­
le w s k ie g o  do l g o  L ip c a  i 8 i 8 g ' .

L 'c e b a  szyn k ó w  w W a r s z a w i e ,  posta­
n ow ien iem  Nam estnika K r ó l e w s k i e g o , o po­
ł o w ę  zm nieyszoną została .

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

B y ł y  J e n e ra ł  S a r a r r y  (n iegdyś X iaź f  
R o v i g o ,  N aczeln  k P ulicy i  P a iy z k ie y  za  Rzą- 
d a  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o )  ciągle  p rze­
b yw a  w S m y r n i e ,  i tna układać goriny uwa­
g i  pamiętnik o w ypadkach, która za Ministrów- 
stwa iego z a sz ły .  (N e po tw ierdziła  się więc 
daw n ieysza  , p rzez  (jismu puiiliczne r o z s z e r z o ­
na w iad o m o ść;  iakoby p r z y b i ł  do Krain Z j e ­
d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o ­
c n e / ) .


